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Sposobność wyrugowania 
zastojowców. 
Po powaleniu ks. Sapiehy. 
` (Korespondoncya własna „Gazety Wiecz.*). 
(Warszawa, 15. maja. 
(X) Książę Kustachy Sapieha zósłał powałony. 
Okoliczności, wśród jak ch to się stało, są wiado- 
me. Przyczyny również. To też nie potrzeba nad 
tym faktem dłużej się rozwodzić. Przejście p. Sa- 
piehy du stanu prywatyzujących właśc cieli lati- 
iundyów mie apowodrje żadnej luki w naszem ży- 
ciu publicznem. 
Natomiast bardzo ważne Są następstwa upad- 
ku ks. Sapiehy. < 
Dwie 34 obecnie moż! wości: albo upadek bę- 
dzie Się traktowało jako jedną ze „spraw perso- 
nainych*, wymagających załatwienia, t. i. wyzia- 
ezenią po prostu następcy Po ministrze, który sę 
okazal nieudolnynr;mbo jedhogłośne „votum nie- 
dfności”, jakie otrzymał ks. Sapieha, będzie punk- 
tem wyjśc a gruntownej, zasadniczej reformy w 
waszem przedstawicielstwie  i.to. zarówao -we- 
whętrznem, jak 1 zewnętrznem. 
Pierwszy sposób jest tami, łatwy, lecz — 
c$e austryackiego „Fortwurstelu”. 
Drug sposób jest bardzo trudny, ciężki, lecz 
— ma daleką metę skierowany, do uzdrowienia 0- 


BO 
c) 


i do Francyi. 


nal ibliż. 


Rząd angielski przesłał nową notę Francyjl- 


Warszawa, 18. maja. 


zumiana, podobnie, jak ośwhdczeme w sprawie 


(Telef.) (m), Wedle wiadomości ' otiżynmadiych | wkroczenia N emiec na Górny Słąsk, Rząd angid- 
z Lordynu, rząd angielski przesłał Francyi mowy | ski pragnie podjąć wszelkie kroki, aby! zapewnić 
memoryal w którym wskazuje, że mowa Lłoyda | wykoname traktatu wersaiskiego zanówmo że 
Georgea była we Francyi widoczne mylnie zro-| strony polskiej, jak i niemieckiej. 


Francya nigdy nie pozwoli na wejście wojsk niem. na Slask. . 
Taką odpowiedź da Francya Anglit. 


Warszawa, 18 maja. 


(Telet. ) (m) „Petit Parisien“ donosi, że nota 
rządu francuskiego do Anglii zawierać będzie mię- 
dzy innemi wyjaśmienie, że jakkotwiek w pewnej 
m erze Polska ponosi odpowiedzialność zą wyda- 
rzenta na Górnym Śląsku, to jednak z drugiej stro 
ny rząd polski zachował stanowisko poprawne, 
zamknęwszy granicę górnoślaską, Nota wyraża 


zdziwibnie, jź rząd ang.elski mimo -otrzymanego 


mandatu nie wykonał jeszcze demarche w Berti- 
nie. Rząd francuski stwierdza dalej formainia że 
przedstawicień Francyi mą Górnym Śląsku nute za- 
wari żadnego rozeimu z powstańcami, anj też nie 
wyznaczał linii demarkacyjnej, Jeżeli Niemcy 
wisroczą na Góry Śląsk, wówcząs rząd franciski 
wszelkieni siłami temu przeszkodzi : wtedy na ta 


Angiia zaproponuje rozstrzygnięcie przez Ligę Narodów. 


3 Wiedeń, 18. maja. 
(Telet (G) Londyński „Times“ dowiadu- 
je się, że Anglia zapropomąć, aby kwestyę 


nie pozwoli, by wojska niem. weszły na teryto- 
tym plebscybowe  * 
górnośląski rozstrzygnęła Liga Narodów, 


która w: najbliższym czasie ma być zwołana 
ua posiedzenie 


CN 0 


krófkowzroczny, przypominający smutne trady-| WRAŻENIE MOWY BRIANDA W LONDYNIE. 


Wiedeń, 18 maja. 
(Tetef.) (G) Wedle doniesień z Lcndynu w tdm 
tejszych kołach połltycznych paruje sihra konster- 


nacya z powodu odpowiedzi Branda na mowę 
Lioyda George'a. Stanowisko prasy francuskiej, 
broniącej bezwzęlędnie Brianda, wywołało W ai 
gieiskich kołach politycznych przykre wrażenie. 


becnych, nawsi noś niezdrowych | nienormalny CH | o= a a U I aI 
Sapieha ustąpi w dniach najbliższych. 


stosunków. zmierzający. 

Który sposób obierze Seim, obierze Naczej- 
uk i Prezydent ministrów? 

Swęgo czasu zapowiedział p. Witos, że z 
chwilą zawarcia pokoju w Rydze uważa misyę o- 
becnego gabinetu za skoficzoną, zaś podanie dyvmi- 
syjne wn esie po wpłyniecia sprawy Górnego ŚSlą- 
ska ma normalne tory. Oświadczenie to komento- 
wano w ten Sposób, że obecny premier widzi nie- 
możność dalszego trwania obecnych stosunów w 
naszej polityce wewnętrznej i zewnętrznej i że z 
chwilą wręczenia przezeń podania dymisyjnego 

stanie na ostrzu miecza kwestya: czy Polska ma 


skiego; 
ciąg na stronie 2-giej)_ 


i (Warszawa, 18. mała. 
. (Telef.) (m. Prezydent ministrów Witos w 
rozmowie z dziennikarzami ośw adczył, że mini. 
ster Sapieha w ciągu dni najbliższych <BR" 


konsekwencye z uchwały komsyi spraw zagra- 
nicznych i poda się do dymisyt Z oświadczenia p. 
Witosa można wnioskować, że dymisya GE 
już wisrótce nastąpi, 


KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICĄ. 


Warszawa, 18. mafa. 


wczoraj 


Gdańsk, 18. maja. 
(Tetet.) (m) Kurs marki potskiej notowano 
popołudniu 6.70 do 6.80. Przekazy 


(Telef.) (m) Z Paryża telegrafują, że najra Warszawę 6.50 — 6.60. 
mieć rząd Szczerze demokratyczny, czy też skłe- giełdach europejskich zaznaczyła się wczoraj 
cony 2 prawdz wych demokratów i — prawdzi- zwyżka marki polskiej. Uważame to jest za 
wych zastojowców; czy w! rządzie jest miejsce i| kutek zmiamy: stanowiska Włoch w sprawie 
dla chłopa Witosa i dla reakcyonisty Nowodwor- | górnośląskiej. Mianowicie Włochy są obecnie 


czy republikańską Polskę mają ną ze-|za wytknięciem gramicy dogodniejszej i życz- 


ltwszej dla Polski, 


| Berlin, 18. maja. 
(Telef.) (m) Kurs marki polskiej wynosił 


wczoraj popol. 6.77 i pół — 6.82 i pół. 


Zurych, 18. maja. 
(Telef.) (m) Kurs marki polskiej notowa-, 


mo wezoraj przy otwarciu giełdy: 0.70. 


Str. 4. 


GAZETA WIECZORNA, 


F — _ s A 
d) forsowanie wi ustawie  konstytacyjaci|rwały inteuzywej działalności pofitycznaj, Przech: 


wnątrz zastępować  klerykatno-nomarchietyczne 
postaci. 

Obalenie Ks. Sapietry przyspieszyło preste- 
nie, które p. Witos chciał przesunąć da chwili wre- 
czon'a podania o dymisyę calego gabinetu, 

Dziś dylemat: Polska demokratyczna, czy też 
iPołska, dająca sobie na zewnątrz pozory państwa 
reakcyinego — nasuwa się sam przez się na czoło 
dysknrsyi. 

Już od długiego czaso dylemat ten był wenty: 
fowany i w prasie i w kotach posetsk ch. Obecnie 
jednak, po obaleniu ks. Sapiekky, Który najlepiej 
może symbolizował to miezdecydowanie wasze, 
ten brak wyraźnej fzyogmomij naszego przedsta- 
wicielstwa — zachodzi miemal konieczność decy- 
zyi. Boć dość już szkód ponieśliśmy, żeśmy się 
me zdecydował, żeśnry oscylowały między hr. Za- 
mojskim czy p. Kowalskim a p. Dąbskim czy p. Fi- 
lipowiczem, Gdańsk, Cieszyn, Górny Śląsk -— to 
rezultaty tych wahnień, 

Na zachodzie, w państwach demokratycznych. 
uchodzimy za twerdzę ‘zacofania, za xuźnię 
wstecznictwa, za państwo  Kklerykatno-konserwa- 
tywne. Mamy Naczelnika Państwa, wyszłego z ra- 
dykałznmnt; mamy Prezydenta ministrów, wyszłe- 
go z roli; mamy armię ludową; mamy Sepn, 0- 
party o nawskróś nowoczesną ordynacyę wybor- 
czą. Mimo to na zewnątdz uchodz my za poplecz- 
ników reakcyj 

Dzieje się to dzięki małej garści zastojowców 

i zacofańców, którzy z frazesem hypernacyonal - 
stycznym na ustach nie pozwolili dotąd povsuwać 
nesztek reakcyjnych, zaś czynami swymi stale dys 
kredytowali naj w oczach państw. semolrajy cz. 
rych. 
+ Ostatni AF przynosi dlugi wykaz 
grzechów tei garści ludzi, którzy nam na zachodzie 
szkodziłi, Z długiej litanii przytoczyć warto kilka 
faktów. A więc: 

a) nagonka na Y. M. C. A (tak zwaną „Ciocię 
łmcię'), którą endecy i kierykali pomawiali D prze- 
pzczepianńe „masoneryi“ na nasz grint, 

. lb) bojkot przez opanowane przez, zastojow- 
oów senaty uniwersyteckie ludzi wszeciśw.atowej 
sławy, jak prol Aszkenazy czy poi. Beaudotiin de 
(Courtenay, 

| ©) wnosek sejmowy, postawiony i co gorsza, 
przeparty przez wsteczników, że maki niezamęż 

me ko mają prawa korzystać z poniocy „kas cho- 
ry. 4 


szkoły wyznaniowej, 


Ni. R 


wnie: w przeddzień Świąt naprężenie wzmogło SĘ. 


e) proces, wytoczony redakcyi jednego z pism, | Mowa angielskiego premiera, wprost zachęcająca 
za wydmikowanie utworu znanego i na zachodzie | Niemców da zbrojnego wystąpien a przeciw nam, 


powszechnie cynionego pisarza Papini' ago. 


wywarła głębokie wrażenie i przedarła się w Swej 


f) dydożerstwo, wyrażające się w n.akulturał- |cynicznej otwartości przez misterne  przędz wo 
nych formach „obcinania bród“ lub w towarzyskim | wiadomości i tajemniczych aluzyi, rozsmirwarych 


bogkocie, 


przez dyplomacyę europejską w Sprawie £órnó 


e) przectwstawiamie sie ryformie rotnej mio ar- | Śląsk ej. 


gumentami rzeczowymi, lecz inwektywami siew- 
stwa bolszewizmu, , i 
h) szkalowanie, zarówno w kraju, żak, co!gor- 


Wzrok nasz znów skierowany jest ku zacho- 
dniej granicy państwa... 
Mimo to z menmiejszą żntenzywnością kola 


sza, zagranicą, połityków: i dzialaczy postępowych, |pofityczne poświęcają uwagę wielkiemu zagadnie- 


od Naczelnika Faństwa począwszy, 


niu naszej polityki wewnetrznej: przesileniu gabi- 


i) nagonka na pierwszy gabinet socyalistyczny | netówemu, konieczności stonsol dowania rządu. 


przez odmówienie wpłat należności do kasy pai- 
stwowej. 


Niema dziś w Polsce stronnictwa ni poł.tyka. 
któryby tej konieczności n.e wyczuwał, Dyskusyi 


Litania jest dłuższą. Lecz powyższe przykła- | podlega tylko termin przeprowadzenia grumto- 


dy wystarczą, 
Przytnusowa dymisya ks. Sapietry moża za- 


witych zmian. 
W tej mierze dziś krzyżują się dwa prądy. Je- 


tem 'stać się punktem zwrotnym w naszej struktu- |den, reprezentowany przez prawicę, który ośw ad 
rze politycznej i przedstaw cielstwie państwowem | cza się przeciw zmianie gabinetu w obecnej cirwi- 
na wewnątrz i zewnątrz. O ile oczywista zdobę-|k i dąży do odroczenia kryzysu gabłnetowego do 
dzienry się nareszcie ną odwagę otrząŚnięc a się z|chwili załatwienia sprawy Uórmnego Sląska; drurzi, 


suggestyi kiiku polityków j kilku publicystów cn- | reprezentowany przez lewicę, który prze 


deakich i klerykalnych. 


calą 
siłą do wyświetlenia nareszcie naszych Stosumków 


Za ks. Sapiehą powinni DółŚćĆ i wszyscy ch | politycznych, do usunięcia z gabinetu i wyższych 
których on symbolizował, Wtedy Niemcy nie bę-| stanowisk w ministerstwach tych osobistości, któ 
dą mogli podszeptywać, że ententa bromi w Pol-|re są rozstrojem w harmonii rządu, do naduuia na- 
sce monarchistów i kap talistów i klerykałów; wte |szej reprezentacyi połtycznej Sime] zwartości, 


dy ks. Teodorowicz zostanie wreszcie tym, czem 


Poplecznicy natychmiastowej reformy i zmian 


jest, t. j. arcybiskupem ormiańskim, a dr. Stroński | powołują się na szereg taktów. I tak: 


tym, czem jest, t. ]. profesorem romau styki. Zaś 
do głosu przyjdą ci, którzy wyrażają lud i łączą 
nas z tudami zachodu, a nie z zakrystyamm i salo- 
"| nami feudałów. 

Oto są perspektywy, które odsłania upælek 
ks. Sapiehy. 

Możl we jednak, że tych perspektyw jeszcze 
nę zdołamy odsłonić. Wtedy „przesilenie“ zosta- 
nit załatane; inna osoba zastapi uradłego m'nistra, 
a reakcya nadal będzie hasała po swojerm ga szko 
dg państwa... 


Konieczność rekonstrukcył. 
(Korespondencya własna „Gazety Wiecz.") 
Warszawa, 16 imaja. 
(X) Tegoroczne Zielone Święta, mimo przecu- 


dnei poz MED ami na goteng nie pua 


Po pierwsze: gabinet p. Witosa nfornmował stę 
w chwili niebezpieczeństwa kodłicymepo laka 
„rząd koańicyiny". Tymczasem cztery najpowa- 
Źniejsze strom ctwa wycofały z tej kcakcyś śwych 
przedstawicieli: Połska Partya Socyalstyczaa p. 
Daszyńskiego, Związek budowo-narodowy p. WL 
Grabskiego, Wyzwolenie p. Pon atowskiego, Naro 
dowa Partya Robotnicza p. Jankowskiego. Piąte 
zaś strómmictwo, „Zjednoczone“, ncirwaliło takty- 
kę obstrukcyjną,, 

powtóre: komtsya spraw zagranicznych jedno 
głośnie wypowiedziała się przeciw polityce mimi- 
stra spr. zagr. ks. Sapiehy, wyraza mau voten 
nieufności. 

po trzecie: dzis, po fakcie powstania i dojścia 
hufców powstańczych do Eni Odry, po ularwnżeniii 
tendencyi państw sprzymierzonych co do losów 
PRE cw sprawa ta nie łowi m być prze- 


JERZY BANDROWSKŁ . í 


LINTANG. 


POWIEŚĆ. 
(Ciąg dalszy.) 


< — Dlaczego pan w ten sposób patrzy ņa to? 
+— zdziwiła sę panna Nichols. Jest pan w podróży 


į zwiedza pan obce kraje. Naturalnie, że żyć może 


pan tylko w swoim kraju! 

— A oóż mnie z niego wygnało?, 

— Skądże ja mogę wiedzieć? — waruszyła 
Kkug'elka ramionami, 

— Nie, bo pani nie rozunre... 
my! — coś mnie z ziemi wyznało. 
tiemie z pod nóg -- i zawisłem teraz w powie- 
$rzu, Równocześnie znów głos jakiś mówi mi, że 
tam: gdzieś niezmiernie daleko coś bardzo waż- 
nego ma mne spotkać, ma 
(zyć qoś, co zadecyduje © mem Życiu... 
dziwną nadzieją, niecierpliwością i 


Oto — przypuść- 


ina 


„ło jeszcze nie to, że tnzeba jechać dalej. 
=- Proepraszam — jak to pamu ten głos mówi? 


‘æ Wszystko mi brzydnię w oczach, wszystko |__ 


mi gaśnie i zaczyma mne reprzyjemnie draźnić,., 
AW Port-Saidzie me mogłem zjeść obiadu, nciekłem 


Wydarło mi 


się wyda- 
Wiec z 
n epokcjem 


kraj, wpatruje się w oczy ludzkie — nie wiem, 


sj MET" o? — I skąd? Co to Pa pee. naśld I" Po eR kiedy upal przesłał 


Panna Nichols potrząsnęła głową jakby z nieza 


dowolen em. 

— Nie panuje pan nad sobą! — rzekła, 

— Ja — mię panuię — nad sobą?, — zdziwił 
się Raman 

Młoda panienka zaczenwien:ta się. 

Jakże ona mogła coś podobnego powiedzieć 
temu tak zrówiroważonemu i spokośnemu człowie- 
kowi! 


— Doprawdy, nie rozuńniem: — thumaczy Się 
— Nie można pam zarzucić, aby pan nad sobą nie 


pańmował, ta przyznaję, a z drugiej strony — 


dokuczać, kiku z nich, miodszych a znudzonych 
bezczynnośc:ą, urządziły sobie „assant“, Bosi, w. 
maskach i dobrze wypchanych pancerzach skórza 
nych, trzymałąc w rekach owintętych  chastkami 
długie palcaty, podchodzi ku sobie na nogach szty 
wnie wyprostowanych, jak na szczudłach, pochy- 
leni w tył, z palcatem wytmierzonym w pierś prze 
Giwnika. Ramian, który szermierką uamtętnie M- 
biał, przyglądał słę Japończykom z wielką przy- 
jemnośc'ą, podziwiałąc ich ducha bojowego, stydi i 
rycerskość. Oto, gdy przeciwrńicy stamęń już na- 
przeciw siebie, nie wypuszczając palcatów z rak, 


— To, co pami opowiedzialep — mów Ra- oddal: sobie głęboki ukłon przez przykucięcie i 


mian — to nie są żadne fantazye, lecz przeżycia. 


Oto czem dziś żyję. Pan: tego nie rozum e. 
— Muże ja mam inny sposób myślenia... 
— Ależ niema nic dziwnego w tem, 


że pani 


|pochylenie gtów, poczem rzuciłi stę na siebte, Po- 


jedynek potega! głównie i wyłącznie na uprzedze- 
niu przeciwnika, szybkości cłosu oraz na szłachet- 
ności orgamm, przeiw którerm był wymłerzory — 


tego wszystk ego mie rozumie! — roześmiał się obrona zaś niezmiernie trudna operowała ledwo 
Ramian, — Ja też nie rozumiem, pojmule pani? |kilku prymitywmemi pozycyame. 


Odezwał się gong, wzywający na Śniadanie. 
Zaś Ramian kończył: 


Ramian przygładał się turniejowi, oparty o pa 
rapet górnego pomostu. Dopiero teraz rozumiał 


— Jedna jest pewne, a marowdcie, ŻE ją Się sens pozycy: słynnych drzeworytów | rzećb ła- 
polóżam się do iadu... Może to będzie tu? Patnzę KLM Co to ma znaczyć. Prędzej czy później.. no ja k 


pońskich, przedstawiających walczących samura- 


Panma Nicholis wzruszyła nieznacznie ramio-jjów. Te same ruchy — kocie, dzikie, drapieżne, te 
nie znam ich mowy — a doś we mm.e mówi mi, ŻE nami i spojrzała na swego towarzyszą ze udzi- same cosy lub pchnięcia prawą iub lewą ręką, te 


W:eN:EM, 


M. 


same — prawdopodobnie Śmiertelne uderzenia za- 
dawame w głowę lub szyję z całym, rozmachem o- 
burącz, to Samo zacięte, złe parskanie I mruczenie 


Na pokładzie statku była dużo Japończyków, |"izrozmmialym, gandłówymi tonami. 


wracałących do kraju. 
Wszędzie myszkowali, 


Japończycy skakał po pokladzie, Palcaty giy 


wszędzie się kręcili, | Co biły w skórzane pancerze, 
— Nie nerwy. Zresztą — może nenwy. Lecz |cis;, wieczn e o coś pytający, uśmiechnięci, ugrze-! 


(C. d, n.) 


fde dalej. I ne wiem, ca tam zastanę, Czy znajdę |cznieni, Niektórzy byłi w ubraniach europejskich, 
to, czego szukam, czy też może ten jakiś głos, któ [inni w długich, ciemnych kinmonach, z pod których 
ry mmie pędzi z miejsca na iniejsce — to opętanie? |przy żywszym ruchu pokazywały się ich ciemne, | 
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szkodą w uzdrawiarńu naszych wewnętrarych sto 
<umków, przeciwnie: właśnie trudności, powstałe 
ra de sprawy górnośląskiej, wymagają, byśmy 
orzedewszystkiem znobłi porządek u siebie w do- 
mu i nadah naszej pofńtyce jednolity $ zwarty kie- 
rurek, 

po czwarte: szereg osobistości, które poważną 
rolę odegrały w naszym aparacie rządowym, 
bądź to zawiódł, bądź przestał być wyrazem tych 
vól, które je posłały w skład gabinetu. I talk np. 
minister spraw wewn. p. Skulski nie cieszy się za 
saniem własnego stronnictwa, minister aprowiza- 
zyi p. Grnodziecki „kończy stię* wskutek ťtkwida- 
cył ministerstwa, minister sprawiedtiwości p. No-| 
wodworski te tylko ma markę zastojowca, ale po- 
nadto nie urzęduje z powodu choroby. 


Prasa angielska 
o powstaniu górnośląskiem. 


Lwów, 18. maja. 

(*) Że tom prasy angielskiej odnośnie do 
powstania górnośląskiego będzie nieżycziiwy 
i tendencyjny, to było z góry do przewidze- 
nia, ciekawem jednak i charakterystycznem 
jest, fak Jẹ ta nieżyczłiwość i stromniczość 
objawiała, | 

Zrazu prasa angielska powstanie górno- 
śląskie ignorowała, potem zaczęła trakitorwać 
je lekceważąco, jako sensacyjną a niepoważ- 


ną awanturę. Informacyoti — zresztą dość o- 


biektywnym — poświęcamy szpałty! drugorzę- 


Oto są argumenty rzeczowe zwoienników ma- dne, gdzieś obok wyjazdu słymego boksera 


tuchmiastowej zmiany gabinetu. 

Wielkie wrażeme wywarł fakt, że główmy or- 
gan PPS. „Robotnk* ostatnio z całą stanowczo- 
cą wystąpił przeciw kumktatorstwu obecnego pre 
miera, zwiekającego — zdaniem. „Robotnika — z 
rekonstrukcyą. Z obowiązku publicystycznego cy- 
tuję dosłowne słowa organu sccyalistycznego: 
P. Witos nie chciał ruszyć gabinetu, nie chciał 
nie w nim zm oniać, nie chciał wyjść ze stanu bier 
nego trwania, dopóki nie wzna, że może się już sam 
'odać «do idymisy:. P. Witos zapęrm:ał, że faka po! 


ltyka, powiedziefibyśmy: byłejaka, taka polityka | 
l 


sustryackiego „fortwurstelu“, me jest polityka 
»aństwa, nie jest wogóle żadną polityka, 


ale o 
poprostu wygodmiobwem'", 

Ostre te słowa, użyte wobec osobistości, oto- | 
-zonej nawet w skrajnym cbozie lewicowym, ogól | 
spi szacunkiem p- Św aifozą, śa-dłużej tywścjo- 
wy. prąd, domagający się jasność: i zwartości na- 
szego przedgtawicielstwa,- nie da-się powstrźymać. 

Dzś jeszcze zawcześnie wchodzić w szczegó- 


ty. Czy przyszły rząd będzie, ścisłe lewicowy, CZy nych 


santfo-lewicowy. czy wy ję się mzybudówek 


»ndeckich, jak Zjednoczenie”, czy też będzie zmu | dzie stanowisko „„ 


francuskiego, Carpentiera, do Ameryki, pod- 
czas gdy na pierwszem miełscu były: szczegó- 
ły z podróży: japońskiego następcy tromu po 
koloniach amtgtelskch. Używano sobie na Po- 
łakach w tyttwłach obraźliwych fub uszczypii- 
wych. „Polski chwyt“ („Polish Grip“), „Pol- 


jski d'Anmmzřo“, „Połscy buntowitcy“. Pow- 


stańoów: określano w artykułach łako „bandy 
potskie“.. Najnieżyczliwiej traktuje sprawę 
górnośłąską „Daily Express“, który w jednym 
z artykułów grozi Polakom karą i utratą mie- 
zależności państwowej jako mieumikniionem 
następstwem nieposłuszeństwa. zaś w dru- 
gim artykule. wprost zarzuca Polakom zdradę. 
Nawet te pisma jednak, mówiąc o „bam- 
dach polskich“, zaznaczają, % w szeregach 
powstąńczyłdh panuje surowa dyscyplina, że 
qtędtiie niema nadużyć, a cały obszar pow- 
słańczy jest doskonale zorgamizowany ù zma} 
duje słę pod badzmą i czuimą kontrolą policyf- 

władz powstańczych. ! 
, Najbardziej może cliaraktorystyczrie be 
“ W. jedymnm, jaki 


szony je zatrzyrgąć, czy ogran czyć się będzie mma do nas: dotychczas dotarł, artykule wstępniytm, 


“al do przebirdowy naszego apára wewnętrzne- 

10, szy też cheimie ù nasz aparat zasśraniczny — 

dziś jeszcze przesądzić trudno. : 
Jedno jest pewne: wyjść z. zastoju, z martwo- 

ty, z „wygodpictwa” musimy! 

ty z p = 
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WY O MIŁOŚCI. 


(Ciąg dalszy). 


„Times“, sofidaryzując sę z rządem. W. Bry- 
tanii, zarzuca Polsce złamanie traktatu wersaf- 
skiego, zarzut, jak wiadomo, miesprawiediiwy, 
ponżeważ traktat ten maruszyli ci, którzy 
chott zlekceważyć wynik płebiscytu górno- 
Śląskiego. Artykuł tem, zatytułowany „Bez- 
prawie ma Śląsku Górnym“, jest utrzymary 


było słów "wogóle. A jeśli ieszcze doda żar- 
tem przy fudziłach, że gdyby byli sami, wie- 
dzieliby, jak skorzystać z tej sposobności, mm- 
si być przygotowana na to, że kiedys taka 
sposobność się zdarzy, a mężczyzna, jak gdy- 


iy Wiktor: Zatotność istnieje w naturze kpr |bv tylko kontynuując Żart, pozwol sobie na 
bety, ale jest tylko Środkiem do celu. Pocóż | odpowiednie jej wyzyskanie. 


sj ta załotność, wobec innych, gdyby napra- 
wdę i z weząjenurśce kochała Henryka? 
Proszę nie opomować. Cokolwiekby się dalo 
powiedzieć na obronę kobiet załotnych, mu- | 
slmy przyznać, że dziewczyna, która w okre- 
ae marzeczeńiskim kokietuje innych, nie jest 
mrateryałem na wierną żonę. Kobieta fkrtuią- | 
ca, milmo, Że. wie, iż nie będzie,jej wolno wy- 
zyskać swgich sukcesów,.oszukuje sama sie- 
bie co do swych zamiarów, jak myszka, któ- 
ręl się zdaje, że potrafi poprzestać ma pową- 
chat sloniinki, me ugryziszy jej. 

Helena: Uważa Pam zatem, podobnie jak 
nasze babki, firt za wynalazek dyabła? 

Wiktor: Nie, tylko wważam go za rzecz 
prowadzącą do celu bardziej i konsekwentniej, 
niż Pani przypuszcza, a'ponadto za taką sa- 
mą zdradę względem człowieka. z którym się 
test związanym, jak każde inne świadczenie. 
Flirtując, dajemy dowód, że nie jesteśmy do 
łego stopnia pochłonięci tamtym wieobecnym, 
abyśmy nie byli w możności ocenić walorów 
tego. kogo mamy przed sobą. Na czemże jesz- 
cze polega fiirt? Na pokrywaniu żartem tego, 
czego nam poważnie powiedzieć nie wypada. 
Zarówno jednak mówiąc: „Pam mi się tak 
gtrasznie podoba“ — jak mówiąc: „Pan jest 
wstrętny, patrzeć na Pama nie mogę“ 0- 
ikwiadcza kobieta parimerawi, że jest jej dość 
gity oduż w nrZztkiwnvjn razie szkodaby jej! 


Maryla: Z Pańskich teoryi wymtkałoby, 
że każdy flirt musi się kończyć uwiedzeniem. 

Wiktor; Ach, nie zawsze. Często "Męż- 
czyzna nmóe daje się wieść. 

Maryla: Ależ uwiedzeniem kobiety. 

Wiktor: Z tem uwodzeniem kobiet, to też 
niezły humbug! Jest to złudzenie optyczne, 
polegające na' tem, że kobieta, przyggotowaw- 
szy wpieńw wszystko sama dokładnić, wega 
mężczyźnie w ataku, do którego przedsię- 
wzięcia go amusia. A potem mówi, jak Elodya 
o Ewaryście w „Bogowie takma krwi“: „Niech 
ten idyota myśl żę to on mnie zdobyl“! 

Jeżełt zaś, jak to Pani bystro spostrzegła, 


[w tonie urzędowym zimnym, powiedziefby- 
śmy nawet — oboliętnym. Stawia kwestyę pod 
kątem widzenia rządu angielskiego i nic wię- 
cej. W gmmcie rzeczy pisma w żadnym kie- 
rumiku mie angażuje. 

Natomiast na uwagę zasługuje, co specyałny 
korzspcnudent „T.mes'a* płsze z Górnego Śłąska, 
po którym jeździ, a nawet chodza piechotą, roanra 
wiając to z Koqfantym, to z Doltwą, to z powstań 
cant. Ton tych korespondencyi jest w gruncie rze 
czy życzliwy, sympatyczny, nawet cieply, przez 
co stoi w rażącej sprzeczności z urzędowym i chło 
dnym tonem artykułu politycznego, Tu i ówdzie 
dziennikarz ang.elski robi pewne zastrzeżenia, wi- 
dać jednak, iż przypatrzywszy się powstaniu, któ- 
re z pumktu widzenia poftycznego potępia, sympa 
tyzuje z ruchem powstańczym i nie może odmó- 
wić mu shiszmości. d 

Ponieważ korespondencye te zawterają mnó- 
stwo szczegółów nieznanych społeczeńsbwu pol- 
skiemu, niektóre z nich przytoczymy: 

Oto opis głównej kwatery Korfantego 

— Główną kwatera powstańczego rnchu gór- 
mośląskiego znajduje się w małem miasteczku nie 
daleko granicy polskiej. Tam znalażłem wczoraj 
dyktatora Korfantego 1 głównaodowodzącego Doli- 
wę. Zakwaterowałi się w oberży wiejskiej, pod- 
czas gdy sztab ich mieści się w szkole, stojącej 
naprzeciw. Gościniec zabiły jest samochodam, bo 
przyjeżdżającymi z głębi kraju, to wyjeżdżającymi 
ze WS, 1 

Korfanty, był w znakomitym trumorze. 

— Rząd polski — rzekł do mnie — skazał mnie 
na banicyę (?) i pozbawił mnie godzroścj posel- 
skiej, Dużo sobie z tego robię. Górny Ślęsk może 
się obejść: bez rządu polsk'€go, gle rząd polski bez 
Górnego Słąska nie. Muszą kupować od nas we- 
giel, a my zawładnęliśrmy: krajem. Koleie już pra- 
cują, a praca w kopalniach rozpocznie się jutro. 
Mam kontakt z wielu właścicielami kopalń, którzy 
współdziałają ze mną. j : 

„Ryczał ze śmiechu“ („he roared“) kiedy mł 
opowiadał, jak Herr Urbanig, jego niemiecki kote- 
ga z kom sy: plebiscytowej, uciekł w-Bytanit do 
domu angielskiego kontrołora okręgowego. 

—= Niemcy, tę banda tchórzów! — mówił. 

iWgzyscy. korespondenci angielscy, opisując 
wojska powstańcze, stwiendzają, iż składają się 
one przeważnie z młodzieży, z „wyrostków, obři- 


Wiktor: Tak, kochając tamtego, iak ojca 
brata lub t. p., ale nie jaki kochanka. Czy 
mam Pam jeszcze dawać przykłady. Czyż 
wyobraża sobie Pani, aby jakiś piesek nibliży- 
wał się dy stojących ma stole zienmiaków, te- 
Śli ma pod nosem spęrkę? P , że nie? 
Tylko w tym wypałłku, jeśli to, co mamy do 
dyspozycyi, stanowi dla nas mmniejszy| przy: 
Smak, rriż to, czego mam nie damo, to jest, je- 
sł sparka stoi na Stole, a ziermniaki przed na 
mi, odwracamy się od konkretnej rzeczywi- 
stości, aby wzdyahać do rzeczy  oddałonej, 
Jeśli zaś idzie o moment tego... zdrady, to za. 
chodzi om prżez fiirt niewątpitwia, gdyż kiokłe- 
tułąc huimych, daje im kobieta dowód, że po- 
dejrzewa w rich większe dla siebie mwartoścą 
miż je zaałazła u swego aktuałnego kochanka, 

Helena: Zapomina Pan, że w naturze ko- 
biety leży kokieterya tak, jak pazury leżą w 
naturze kota. Prawdziwa kobieta kokietnie 
wszystkich dookoła, nawet nafobojętniejszych, 


po każdym  fllrcie nie dochodzi do romansu, |aby po wrażeniu, jakie to ma nich sprawia, wy- 
ta dzieje się to z tej samej przyczyny, z jakiej | wnioskować, czego mogłaby dokazać z tym, 
nie wszystkie pomysły Kterackie pisarz, a ma- |na którym jej specyalnie będzie zależało. _ 
larskie malarz, może zwżytkować. Nie mając| Wiktor: Zgoda! Skoro już jednak w tym 


czasu na wszystkie, eksploatujemy najlepsze. 
Słowem, prawdzitwa głęboka miłość zabija ko- 
Kieteryę i wyklucza flirt. Diatego  flirtująca 
mężailka zawsze okrywa śŚmiesznością wpa- 
trzonego w nią, jak w obraz, męża, a nadska- 
kujący kobietom mężczyzna, postępuje w ten 


wypadku dokazała tego i skoro ten, na któ- 
rym jej zależy, to jest Henryk. kocha ją — 
pocóż traci jeszcze czas? Widzi Pani, wpra- 
witam Pami w (ktopot. Korzystam z zwycię: 
stwa i proponuję ugodę. ŻZałatwiimy tę spra- 
wię polubawinie. Przyimijmy nawet, że Zofia 


sam sposób wobec swej żony, jeśli ta jest w|kocha swego nmapzeczonego. pomimo flirtu z 
nm zakochana. Imymi, ale nie jest to miłość pierwszej wody. 

Helena: Absolutnie protestuję przechwko |Jest to uczucie drugorzędne, z zupełnie zrozw- 
temu w imieniu "wszystkich kobiet. Możma 'miałvch przyczim uważane przez nią, mieko- 
kochać jednego przez całe życie szczerze |chającą nigdy slmiej, za te wiellką jedyną 
i głęboko. a bawić się z innymi milość d, t) 


- 


_ St. 4. „QAZETA WYBCZORNA _ 
cie strzefałacych | rozrzucalących granaty tęcz-|N. R. Na podstawie pouinych, lecz niespraw- 
ne". „Wyrostkom tyn“ nie odnzawiają jednak nad| dzonych dotychczas wiadomości, dowoszę, że 
zwyczajnej dyscypliny i jednogłośnie Świadczą, iż |w jonie samego rządu U. N. R.'poczyna gru- 
xadużyć nigdzie niema. Korespondent „Times'a“ |pować się silna agitacya przeciw at. Petlurze, 
wspomina, że w jednem miejscu zatrzymały go U- |której nid sięgają aż do Wiednia. Wogóle w 
zbrojone kobiety — można Się z tego domyślić, iŻ | rządzie tym zapamował od jakiegoś czasu pe- 
| na Górnym Śląsku jest legia kobieca, Tenże sam |więn chaos i brak mu jednolitej wytycznej li- 
korespondent, zaznaczając, że wszędzie obchodzo nii politycznej, Łącznie z tą sprawą koiporto- 
to się z nim nadzwyczaj grzeczne, pisze między | wane są pogłoski o przeniesieniu się rządu U. 

r Spotykany na drodze górnik bez kołnierzy-| „jogo AE. terz Zap oyana 
ka, w kopalnianym kapeluszu i podartem ubraniu, | W  ciężlkiem Ty położeniu A malazto się 


z karab'nem przewieszonym przez plecy, budzi u- b 
czucie sympaty: i szacunku. Jest to przeważnie |"móstwo urzędników U. N. R. zwolnionych 


człowiek starszy, podczas gdy na froncie walczy 
młodzież, Jest uświadomionym patryotą i wierzy, 


obecnie ze służby i pozbawionych wiszefkich 
środków do żyta. Powięlssza to tylko szere- 


że go skrzywdzome, i że on spelta swój święty o-|£! niezadowolonych 4 wywoluje głośne sarka- 
bowiązek Sz. 


wobec siebie i kraju. Zamiar przyłącze- |". 


na do Polski dwóch powiatów, podczas gdy on 
zwyc.ężył w czterech, a w innych ma znaczną 
ammiejszość, wyraźnie me zgadza się z zasadą ple- 
biscytu i to przekonanie kazało mu chwycić za 
broń i stanąć w szeregach powstańczych. 

Jak widzimy z tego, nie wszyscy w Angli za 
przykładem Lloyda George'a uważają powstanie 
Kiąskie za pogwałcenie traktatu wersalskiego, Nie 
którzy z pewnością bylby skłommi uważać je za 
meumiknone następstwo „intryg kilku niesumien- 
mych kapitalstów.' — jak się wyraża prasa fran- 
cnska » 


Pytanie: 

Co wspólnego ma Lloyd George z tymi niesu- 
mieunymi kapital: stamij? Dlaczego ich intereS(<v 
tak gorliwie broni?) 


Sprawy ukrałńskie. 


(Od naszego korespondenta). 
Tarnów, 17. maja. 

W rządzie U. N. R. dają się zauważyć od 
jakiegoś czasu pewne tarcia, które doprowa- 
dzy do dytnisyi madzelnego komendanta ar- 
mii j ministra wojny peneralą Michata Omeła- 
monziczą Parwłemki Pomiędzy! aim a gł. ata 
manem Petlurą lstniały poważne nieporozu- 
mienia jeszczę od zeszłego roku, które obec- 
inte przybrały takie formy, że ustąpienią tego 
dzielnego generała stało się konieczne. Mi 


Monarchia czy republika ukraiń.? 


ZRĘCZNA AGITACYA ZA „WYSZYWANYM”. 
(Od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 17, maja. 

Na temat niezawisłości Ukrainy rozprawiają 
politycy prawie wszystkich państw emropejsk ch, 
kwestyą ukraińską interesują się dziennikarze nie- 
mai całego św ata, chociaż jei nie znają dokładnie 
a informacye swe czerpią od sprytnych omisaryu- 
Szy ukraińskich. 

"A jednak, gdyby dzisiaj tej Ukrainie ndafo sę 
uzyskać miepodległość, najwybitniejsi, Cziałacze u- 
ikra ńscy byliby w kłopocie. jakie jej nadać formy 
państwowe, takie tam są rozbieżne pod tym wzglę 
dem zapatrywania, Nie można też wymagać wy- 
powiedzenia się w tej sprawie Mirdności, pos ada- 
iącej mało inteligencyi, a 80 prc. analfabetów. 

Wybiiny dz afacz uraiński, p. Bugeniusz Czy- 
kałenko, umieścił niedawno w wychodzącym we 


Mr % 

cyi à twierdzi, że ma Ukra'nia nia było hetmanów, 
pochodzenia hstmańskiego, oprócz Jurka Chmiel- 
mckizgo | Doroszenki, a Skoropydski  skompwrocał- 
tował się na Ukrainie rządami swoimi, mimo po- 
mocy 200-tys ęcznej armii niemieckiej i gdyby dziś 
wrócił na Ukraine, to powstańcy ukraińscy złączy: 
liby się z boiszewikami dla wyparcia go. tak, jak 
zjednoczyli sę przecw Denikinowi i Wrangiowi. 
Nie można jednak — twierdzi p. Cz. — odrzucać 
samej idei hetmana-monarchy, gdyż zaczyn: ona 
być poputłarna ma Ukrainie, a specyalnie ludność 
w ejska po przebyciu tylokrotnych przewrotów, 
domaga się 1 ie: „cara, hospodara, cho- 
ziara“. 

Monarcha tym, wywodzi p. Cz., nie może być 
am Skoropadski, ani Petlura, ant wogóle ktoś „ze 
swoich“, lecz ktoś z obcych. Doradza więc p. Cz. 
ażeby rząd U. N. R. z Petturą na czele, przyłął do 
programu Swego tdeę Monarchij Ukraińskiej, a 
poczyn wszy odpowiednie starania co do kandyda. 
ta na hetrians-monarchę, poszedł z tem hasłem na 
Ukraimę, a wieść o swoim carze podniesie ducha 
narodu, dopomoże wywołać ogólne cowsłazńe i 
wypędzić Moskali. W raze przeciwnym grozi U- 
krainie jeszcze długoletnia niewroła. 

Oto streszczenie artykuł p. Czytałenki, kió- 
ry napisany może szeczeize, lecz robi wrażenie 
zręcznego torowania drogi na tron 4ilraińgki Wa- 


sylowi Wyszywanemm, IP. 
Z DNIA. - ką *2 
Kolejarze złoczowscy. 
Lwów, 16. mała. 


Małe to miasteczko, ten Złoczów, ale bardzo 
poiskie ij bardzo skrwawione — prawcziwe kreso- 
we miasto połskie, 

Przeżyło ono miestychanie ciężkie czasy imwą 


Wiedniu tygodniku ruskim „Wola“ artykuł, w któ | zyl ukraińskiej. 


rym twierdz, że o utworzeniu na Ukrainie rządów 


Działy się w niem wówczas rzeczy potwstąe. 


republikańskich nie może być mowy, gdyż maimmo-| Ukraińcy zawzidi się na Złoczów, Agenci ich 
żyło się tam mnóstwo grup socyalistycznych | wyszukiwek coraz to nowych podejrzanych, pada- 
wszelich odcieni, a każda z nch pragnęłaby stwo-|ły coraz to nowe Oślary — j nio nie mógł zga- 
rzyć formę rządu wedlę swego widzimisię.  Par- |dmąć, dłaczego właśnie nad biednypę Złoczowean 
tye niesocyglistyczne „Partya Narodowa” i „Chlł- | nozpętały się takie berze, dlaczego włulzta w Zio- 


Miei | perżawny: 


boroby-iemokraty" wypow adają się niewyraźnie | czów bity take gromy? 


o formie przyszłej Ukrainy, a tylko „Chliboroby 


W tem mieście Ukraińcy trach; zupełnie pano- 


ky“ z W. Lpińskim na czele, oświad- wanie nad sobą, szalej, ciwytai się wszystkich 


sce jego zajął b. komendant 6 dywizył ukr. czają stę stanowczo za „dziedzicznym hetmanem- | możliwych środków terroru | odwetu, 


gam Bezruczka. 
W bafiemmiiczeni twierdzą, że ustąpienie ge- 


| monarchą, lecz wiążą idee monarchy z osabą Sko- 


ropadskiego, motywując tem, że pochodzi on z 


Czemu? 
Albowiem czufi, że to miasto jest duchem nie- 
polskie, 


nerallsstmasa Pawienki nie jest faktem odoso-; rodzimy hetmańskiej | okazał już raz swe zdolności | złomm:6 
bamonyrn, teaz pociągnie za sobą dalsze i to| w budownictwie państwowem. 


bardzo poważne komipłikacye w rządzie U. 


Z TEATRU. 


Teatr Mały: „Chory z wolenie” („Le matade fmagi. 
uan» komedya w 3 aktach Moliera, 
(Dokończenie). 

Widziałam Argana wi wiedęńskim Burgteatrze 
w interpretacyi berlińskiego aktora Tiedtkago. Był 
to zgryźl'wy, zapiekły w swem maniactwie sta- 
rzec, którego rzeczywistą a ciężką chorobą była 
właśnie brypochondrya. W nim dochodziło do wy- 
razu owo opętanie przez demona terapii, ów tra- 
giczny razem i okydny w wyraz'e lęk przed 
śmiercią. Nie było w nim natomiast żadnej „vis 
comica“. Wszystkie wysłki w tym kierunku spa- 
laty na panewce. P., Rasiński wyłacznie tylko 
$śmieszył — miał rys pogodne) dobroduszności, 
który odklejał go od roli. Widać było, że swej 
mani nie traktuje seryo. Było też rzeczą czysto 
przypadkową, iż nosił kostyum epoki — mógł był 
równie dobrze włożyć współczesny szłafrok. 

Tryumiem natom ast był wreczór onegdajszy 
dh pani Trapszo. Przypomniał najpiękniejsze chw. 
le jej powodzeń scenićznyph. Jej Antosia była od 
stóp do głów molierowską służącą, fertyczną i 
przebiegła, pełną energii i przytomności umysłu. 
Widziałam w Wiedniu doskonałą w: tej roli Al- 
Bach-Rstty. Ale Antosia pani Trapszo miaia bez 
porównania więcej finezyi, elegamncyi i wdzięku. 
EU to osobą z teatru francuskiego i z teatru Mo- 

ara, 


w tonie zagrany był Tomasz Diaforns p Czar- 
nowsk ego. Niezły lekarz Purgon p. Kopczyńskie- 
go, którego, niestety, przezywamo często „Pór- 
ko”. P. Rasiiska, jako Belina, była dobrze ubrana, 
Debiutantka, p. Halszka Kl montowicz, ma wdzięcz 
ne warumki zewnętrzne, temperament i dykcyę — 
ma razie wszakże powinna jeszcze wrócić do szkoty 
dramatycznej. P. Hierowski okazał wiele kurtna- 
zyi dam e swego serca, nie chcąc jej przyćmiewać. 
Zaś p. Bielecki... 

P. Bielecki powimien wystąpić w tytułowej 
rol jakiejś klasycznej tragedyi, obfitujące} w dłu- 
pe tyrady, albowiem wiete Spragmiony jest 

OSU. 

Całość, mimo znacznej odlegtośc) od stylu, 
miała momenty żywe i trafne. Wszelako były też 
błędy, rzucające się w oczy. Żona Argana, dowie- 
dziawszy się o jego rzekomej śmierci, chwyta go 
za rękę (by stwierdzć, że puls bije?); w chwali, 
gdy Augelika wyrzuca macosze jej podstępne za~ 
miary, obecni ną scenie czynią zgiełk, niszcząc ca- 
łe wrażenie jej mowy, — „En somme“ — był to 
Molier przycięty, ścieśniony i mocno złokalizo- 
wany. 

W Paryżu stylizowano go niedawno w ten spo 
sób, że na Scenie ustawano krzesła przeznaczone 
dia „markizów". Osoby komedyi miały wtedy też 
szczupło miejsca — ale ta było przynajmniej a la 
Lou's XIV. 

Na zakończenie mszę dodać, że ..Chorego z 


urojenia” grano mie w: przekładzie Boya, ale w ja- 


P. Czykałenko występuje przeciw tej oryenta- 


Z innych person komedyt doskonałe, płynnie 3 


I to wyprowadzały Xh z równowagi. 

Wiec — jak wszyscy barbarzyńcy — wī 
kimś da waym, posiadającym taklo zwroty, jaki „mma 
mój cześć”, albo „żyć obełżywemi słowy”. A to- 
mentarzerm tego faktu niach będą własne słowa 
Boya o przedztwnćj tradycyi sceny. tłwowskiej 
pod tym względem: 

„P. Frenkiel, grac podczas swa go 
śchry w krakowskim teatre _ „Świętoszka”, 
Opowiadał mi, iżi miał zamiar grać go również 
goscinnie w iurym stołeczetym teatrze, ale że dy- 
rektor postawił za warunek, aby p. Frenkieł grał 
ta zaś aktorów w przekładzie  dzwniej- 
szym, z którego bblioteka teatralna po- 
słada role już rozutsane. (Oszczędność kiikndz'o- 
„łęchu koron). Ponieważ komedya pisana jest wier. 
szem i dyalog, oczywiśce, wciąż zazębia się o 
siebie rytmicznie i rymowo, można sobłe wyobra= 
zĆ, jak harmonijny byłby rezultat tej propomowa- 
nej przez p. dyrektora kombinacył! Prenkiel gie nie 
zgodził i "wystawienie „Świętoszka* upadlo. 

-„.Albow em egzemplarz przechowany w bibliote= 
ce teatralnej staje Się.. nietykalną iradycyą" — koń 
czy "we znakomity tłumacz Moliera, 
walcząc „O kulturę wiersza na scene”. 

Życzyć należy teatrom twowskim, by się dia 
mich pod tym względem i pod wielu irnytmi jeszcze 
zaczęła mowa. era. 


idz; Wiejftewską. 


„MAZETA_ WIECZORNA”. 


się do przemocy, pewni, $% Grutainąj siig fzycmą| Mało jest płócien, w których mie wdra 
ducha ztamią, a nie wiedząc, Ż właśnie przez to|dzałby się wpływ mistrzów francuskich, lecz 
wzmaga sę opór duchowy. w każddem z nfldh są też cechy odrębne. Jeżeli 
Złoczów! — mimo "wszelkich możłiwych repre-| utwory Olgi Boznańskiej, iub Meli Muter wy- 
«a — mie podklawał się. wodzą się z szłkoły iranouskiej, to jednak prze- 
A w parę godzin po długo oczekiwanem wkro- |bija się wi nich bezsprzecznie iudywidnałność 
czeniu wojsk polskich, w przeciągu kīku godzinj połskca, 
stanęło w tem mieśc.ć trzy tysiące gotowych do Autoportret _ Antoniego 
walki ochotników z bronią w ręki, ., |(1784—1832), dolo mistrzowskia i inteligen 
Ta broń była pochowama, ukryta, ale Ukraćń-|tye przyposnitia szkołę Davida. Przy utwo- 
cy musieli czuć, że Ona jest į że w stosownej SB Edi Maksymiliana Gierymskiego (1846—1874) 
i Złoczowianie użyją jej. Wstrzymywak się WPTA- musimy myśleć o Corocie. Wyspiański prosto- 
wdzie od tego, cierpieli najsroższe prześladowa- tę wyrazu w rysumikach swych czerpał — jak 
nie, byti jednak przygotowani na to, że w ostatecz się zdaje — z witraży katedry: w Chartres. 
ności umrą z bronią w ręku. , KIK ' dki tele Wi 7 
To było po połskw i to dawało im tę. kardość, tal, BT a u 010 „PE 
która w oczach Ukraińców robiła ich podejrzany- znączają mu miejsco między  Courbet'em ś 
mj i niebezpiecznymi. Whisiterem i 
botn cy złoczowsty zło- w 


A teraz — kolejowi re : e A | 
żył: na rzecz Górnego Śląska 58.000 mk. ot ow SE. Eu żyjących Weiss w swym 


7 f i amie iaaniljne', w aktach, por- 

Pa ZRP PZW E ch, kregbrazach vykone ient rybi 

Jak jedni tak i drudzy m'eh słę wytrzymania | Y. Z imych utworów wymien należy: 
i postanowienie męskia i nieałomme nie poddana Mama „Spowiedź , Kamockiego krajobraz 
się gwałtowa Jedni i drudzy czekał. Złoczowianie |wioseany, Karpińskiego „Wnętrze“, Mehoffe- 
amielł to szczęście, fź się przecie odsieczy doczeka- | "a „Portret lekarza” 1 witraże dła katedry w 
ti, Ślązacy 'spostrzegli, iż źie z nimż będzie, jesi Kralkowte i Fryburgu, dalej obrazy Brandla, 
sami o Swe prawa się nie upcmna — więc wystą- |Pamkiewicza, Alksentowicza, Pochwałskiego, 
pi. To samo w danym razie zrobfiby  Złoczo-|Ruszczycą, Wyczółkowskiego, , Zawadzińskie- 
wianie. go 


ś i tuydi. q 
Stąd — czynny, w miarę możliwości, a ponad| Edward Wåfg znany fest oddawia w 
kieszeniową możliwość robots ków — boda) pie-,Paryżu jako umiejętny władca marmuru. Je- 
niężny udział w ruchu powstańczym. _ |go „Ewa“ i biust hrabiny. Braniokiej zazma- 
Powstanie górnośląskie jest powsianiem łudo-|czałą stę doskonałym rysunkiem i potęgą wy- 
«wem, Bierze w nem udział przedewszystkiem ro-|razu. Ksawery Dunikowski wystawił portre- 


ra) 


Brodowskiego 


botnik polski, polski chłop 1 połska drobna inteli- ty architekta Mączyńskiego, Ludwika Sotskie- 
SRUCYA. go, Kazimierza Kamińskiego, odznaczające się 
Na tę kofejowy robotnik złoczowski tie może | akcentem * indywidualnym i dekoratywnością. 
być obojętny, Na zaszczytną wzmiankę zasługują rzeźby 
Lud polk? sołidaryzuje się w walce o prawa Henryka Kany: „Swit“, „Zmóerzch”, „Rytm“ 
swej Ojczyzny. — te dwie ostatnie z hebann, odznaczające 
I przez cały ofbrzymi szmat zienti polskiej ro- |się szlachetnością fint i łączące z pięknością 
z kresów wschoduich podaje bratną pon o- |uiemial klasyczną wyraz żywych kształtów. 
cną dłoń zbńoczanemu taawią nobotnikowi kresów (Sarradin). 
zachodnich. 14% h c 
Ra zg: AO dy Wiadomości muzyczna. 
Na tem można budować niesmiertelruŚć. Lwów, 18. maja. 
z Ters Gitara staje stę znowu modną. Jak wiadomo, 
r (fortepn zabral dawno jej miejsco i rozpanoszyl 
się w okropny sposób. Obecnie instrument, którym 
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Notatki bibijograficzne. 


Lwów, 18 maja 
Rosyjski zbomik, Ostatnio ukazał się madzwy- 
czaj interesujący „Rosyjski zbornik“, wydany, 
przez Komitet pomocy pisarzom j uczowyn, Obef- 
muje on następujące artykuły: Buniną „Sny Czam. 
ga“; Kuprina „Pstre konie“;  Mereżkowskiega 
„Smierć carewicza Aleksa”, Addanowa „Praed 
końcem“; Szmełewo „Gołębie*; Leonida Andre- 
jewa „Pośmiertny dzienu k* oraz ilustracye Buni- 
ma, Mińskiego, Wilkiny, Sokołowa. „Tedfy, Cetlna 
i Czernego, 

Zbornik wydamy przepięknie, Ozdoby i prze- 
rywniki wykcnal artysta Remisow. Cena egzam- 
pilarza 150 franków. 

W kiSzyniewie w najbliższych (dniaih zaczula 
wychodzić nowe pismo pt.: „ŚSłewiennyj Piit“ 
Współpracownictwo przyrzekł Frotr Piłski, 
„Za kulłsamj carskiego namiotu”, Pod powyż- 
szym tytułem ukaże się wkrótce książka, wydaaa 
przez petersownskie „Państwowe wydawałctwo”. 
Książka zawiera szereg materyałów zebranych 
przez M.K. Łemkiego, przebywającego przeł 
przeciąg 8 pół miesięcy (od 25 paźdz, 1915 dp 2 
czerwca 1916 r.) w sztabię maczetnego wodzą w 
charakterze oficera-tlimacza, prowadzącego tam 
szczegółowy dziennik, Książką przedstawia ol- 
brzymij bom, zawierający, 860 stron, Pisana iest 
starej ortografi. 

J. Nikoiski: „Turgeniew } Dostojewski", Ross 
Bolg. Sofia, ! 

N, W. Gogoi, Pełns wydanie dzieł w 10 kom 
mach, nakladem „Słowa*, Berlin, 192L Cena th 
marek za tom. (Tom V, VH : X. 

Mikołaj Suchanmów: „Zapiski  rewolncyf* = 
Petersbieg 1920. 


„Współcześni. niemiecka myst“, zbiór arty 
łów pod redakcyę prof. Kossowskiego. Dream 
1921. Nakładem wyd. „Wschód* (208 str, 


Politechnika a Targi wschodnie 
we Lwowie. 

Lwów, 18, amir. 
Konffet wykonawczy „Tarzów. Wschodnich 
złożony z dyr. Turskiego, wicsprez. dra Stahła 
mż. Zacharyewicza, prof, dra Nadalskiego i mał 
Grosmana udał się wczoraj na Połitechniką HW 
ską celem uproszenia Senztn Pofrechmiki o uży 
czenie gmachu w czasie feryj na „Targi 'Wschod- 


Sztuka polska w Salonie 
„SOciótó Nationale“. 


Paryż, w matu. 
W studymm o powieści polskiej, ogłoszo- 
nem w czasopiśmie francuskem „Le Monde 


Nouveau*, astor, jan Topas, dowodził, że od 
dwumastego wieku rozwóś literatury polskiej 
szedł stałe Śladem łiteratury francuskiej, Na- 
wet romantyzm, który wszakże w Polsce był 
czemś więcej, mé ruchem literackim i arty- 
stycznyru, bę był potężmym rozkwitem uczu- 
cia patryotycznego jì geniusza narodowego, 
uie różnił się jednak zasadniczo od romanty- 
amı francuskiego, Polska miała swych pozy- 
tywistów i reałlstów, swych pamasistów 
i symbołistów. Tylko że idee i prądy duchowe, 
przeszedłszy przez alemmbik polskiej umysło- 
| woścą nabierają swojego specyficznego Za- 
barwteria. 

To samo dałoby się powiedzieć i o ma- 
łarstwie potskiemm — o ile osądzić się to da z 
kiikuset obrazów i około pięćdziesięciu rzeźb 
polskich, objętych tegoroczną wystawą pary- 
Miej „Sodete Nationale“. Nbe wyraża się w 
mich oczywiście cała przeszła į teraźniejsza 
sztuka polska, a nawet brak tu najznakomit- 
szych świadeców polskiej twórczości artysty- 
cznrej, lecz to, co staraniem Edwarda Wiittiga, 
profesora szkoły sztuk  pięłonych w Warsza 
wie i Ferdynanada Ruszczyca, delegata z fa- 
kultetu sztuk pięłarych w Wilnie, zostało tu 
zebrane, budzi żywe  zainteresowamie 'wśród 
publiczności franonskiej i zachęca do biliższe- 
go zaznajomienia słę ż historyą i życiem umy- 
słowem Połski, 


cony posterunek tem więcej, iż wraz © g tarą DO-| kiem 4 z profesorami: Auczycam, Banttem 4 Obasń- 
skim, którzy bardzo serdecznie przyłęłi prośbą 
delegacyi, zaznaczając przytem, że „Targi Wsch.“ 
; mają nietydko wielkie znaczenie dłą podniesienia 
wielkim apłanzem, ekonomicznego państwa i krain, alo toż dla na- 
Ael-Hdtlefberg, znaną sztukę z życia studen- | szego Lwowa będą pierwszorzędnym  Środkien 
tów niem. pióra. Meyer-Fórstera (którą i u nas gTa | podniesienia kultury połskiej, Profesorowie wyra- 
no) przemieniono.., w operę. Rzecz dziwna, iż mu- |ziy nadzieję, że Senat Politechniki w pełnem gro- 
zykę do tej nawskróś nmemieckiel sztuki napisał zymienu zadania „Targów Wschodnich” prey- 
Włoch, Ubakio Pacchierotti, wzorując sę tak bar- | chyli się niewątpiiwie do zrośby. komitatu wyko. 


wedle 
zachwycał się Berlin, zdobywa tu i ówdzie stra- nie", Delegacya rozmawiała z rekt Pani 
wraca Świeża, wdzięczna sztuka mdowa. W Ber- 


mie odbył się nieda wno koncert hiszpańskiego ar- 


tysty gtarowego, Miguela Liobeta, arzyjęty 


dzo ma Pnociatm, żę chwilami zdawało się, piszą |nawczego. 38 
niemieck.e gazety, jakoby to Śpiewał Rudolf i w 
imi SUBWENCYA POCZTOWEJ KASY OSZCZEĘD. 


„Pan Twardowski“, balet z muzyka Ludomtra Przewodniczący komiteta wykonawczego 
Różyckiego, o którego premierze donosiłiśmy n e- „Targów Wschodnich“ dyr. Turski złoży! wczoraj 
dawno, osiągnął wielki sukces w Warszawie w wizytę bawiącemu chwilowo we Lwowie prez. P. 
Teatrze Wielkim. Nawet mniej przychylnę rece iK. O, Hubertowi iimte 3 go 8 
zye głoszą. iż „Twardowski“ powinien być wielką | celami „Targów Wschodnich" prosił go o popar- 
zachętą dła Różyckiego, gdyż jego niepowszedni |-ie zamierzeń komitetu wykonawczego. Prez. 

Linde z wielkiem zainteresowaniem wysłucha! prze 


biegu dotychczasowej pracy komitetu wykonaw- 
czego i zapewnił dyr. Turskiego, żs PKO. udici 
„Targom Wschodnim“ znacznej suowencyńj 


Nowy szpitalik dziecięcy. 


Lwów, 18. maja. 

©) Lwowski szpital izraelicki przy ul. Rappa- 
porta, mino obszernych swo'ch ubikacył | na- 
prawdę nowoczesnego trmządzenia, tak pod wagie- 
dem technicznym; jak i hygieny, dotychczas nie 
miał szpitałika dła chorób dziecięcych. To też bře- 
dne dzieci żydowskie leczono tylko ambułatoryj- 
mie, niejedno żydowskie b edne chore dziecko ule- 
gło mbże śmierci z braku leczenia szpitalnego. Ta 
też: głęboka należy sie wdzięczność bp. Leonowi 


talent harmon zacyjny t kolorystyczny zyskuje 
wiele przez zastosowanie do wyrazistych rytmów 
tanecznych. *Dekoracys Drabika były wprost ol- 
śniewające. l 
Nestor płanistów polskich, A. Michalowsk, u- 
rządza recital] w Warszawie. Michałowski wystapi 
nietylko w roli wirtuoza — odtwórcy arcydzieł 
mistrzów, ale nównież w roli kompozytora; wy- 
koma bowiem kilka własnych utworów. « 
Leon Blech, słynny dyrygent, świecił niedaw- 
no dzień swych urodzin, Ukończył tat 50. I oto. iak 
dowcipnie piszą pewne pisma, stale się dopiero 
popularny. 


"= 
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| Reginio Lipschiitzom, którzy hojnym gestem fh 
sansowym trmożliwii szpitalowi żydowskiemu u- 
tworzenie także specyatrnej sali dla przyjmowania 
chorych dzieci Wł ten sposób powstał acz minia-! 
turowy tylko Sszpiłalłc dziecięcy, meszczący Się 
w parterowej sali o 10 łóżeczkach, sali adaptowa- 
nej bezinteresownie przez członka Rady szpital- 
tej p. IKassłera. Szpitalik ten ufundowal/ bp. Li- 
pschiitzowie, cełem uczczenia pamięci jedynego 
swego syna bp. Henryka, który padł w r. 1916 
pod Kirfibabą. Szpitalik ren ma służyć jako pole 
walki wiedzy z aniołem Śmierci celem wyrywania 
dzieci z jego szponów. Tak, przynajmniei określił 
to poświęcający szpitalik ten r. dr. Guttmann. U- 
roczyste otwarcie tego szpitalika odbyło sę ubie- 
złej niedzieli w obecności wiceprez Schleichera, 
cztonikków zboru izraelick ego, członków Rady sapi 
talnej, członków zarządu templowego, wszystkich 
prawie ltkarzy szpitalnych i zaproszonych gości. 
Uroczystość poprzedziło żałobne nabożeństwo po 
poległym na polu chwały bp. Henryku Lipschittzu, 
poczem  zebrami udali sę do sali ufundowanej 
przez pp. Lipschiitzów. Tutaj po odśpiewaniu mo- 
dłów przez kantorów p. Kórnera i Scheina prze- 
mówili: dziękując ofiarodawcom gorąco za hojny 
dar imieniem Rady wyznaniowej wiceprezes r. 
Rappaport, imieniem Rady szpitalnej wiceprez. r. 
K. Stand, imieniem lekarzy przemówił wkońcu 
Arymarytsz m. dr. P sek. 


Dla cierpiących na zatwardzenie. Po- 
wszechnie znane ze swej skuteczności pigułki 
francuskie Cascarine Leprince znajdują się w 
sprzedaży we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. UWAGA : Zatwierdzone przez Okrę- 
gowy Urząd Zdrowia za nr. 25, 1 2X. 1919. 11603 


ARONIRKRA. 

Repertuar teatru młałskiego: 

Środa 18 mają o 7.30 wieczór „Iwarz i ma- 
ska", picnwszy gościnny występ. W.  Brydziń- 


skiego. 

strajk kelmerów. w kawiarni „De 
la Paix" zakończył s ę obopólnemi częściowemi u- 
stępstwami. Wczoraj wieczorem toczyły się w 
biurze prezydyalnem dyrecyi policyi u r. Kuczew- 
skiego narady m ędzy współwłaśc cieleny kawiar- 
mi p. Landesem a delegacyą personalu, z ominie- 
ciem onganizacyi. Po przeszło 3-godzinnych nara- 
dach zawartą została ugoda, mająca trwać do 1. 
czerwca, t. j. aż do zawarcia nowej zb orowej u- 
mowy. Wedle ugody właściciele kawiarni „De la 
Paix" przyznali kelnerom relutum „za wikt w kwo- 
cie 500 mk., oferowanych iuż poprzedńo przedi 
sinajkem, a sprawę odszkodowania za czas straj- 
ku Poruczono do załatwienia sądowi połibow= 
Gem. 

Sirak w trzenyśle naftowym. Dzis o godz. 10 
przej południem został cały ruch w przemyśle naa 
ftowym i rafineryjnym przerwany. Powodem strai 
ku zenwanie pertraktacyi, toczących się og dwóch 
miesięcy między przedstawicielami robotników i| go 
przemysłowców i odrzucenie pewnych żądań ro- 
botników, postawionych w tych pertraktacyach. 
Strajk zamicyowa! Centrainy Komitet strajkowy 
Borysław-Drohobycz. 

MI. Zjazd delegatów Związku Pol. Naucz. 
Szkól Powsz, oraz Związku Zaw. Naucz. 
szkół średn, W Warszawie toczyły się dnia 
16. bm. wspótne obrady dwu najważniejszych 
orgamzacyą mauczyciełskich w Polsce. Zwoła- 
ne zostały pod hasłem federacvi obu organi- 
cyń. Na zjazd przybyło 420 delegatów Związku 
naucz. płorwsz. i 132 del. Zw. naucz. Śśredn: 
Obrady zagaił prezes Związku P. N. S. P. p. 
Nowak. Po przenówiemiu p. rektora Kalinow= 
skiego odczytał p. Patyna górmośląską rezo- 
kye, w której Ślubują wszyscy w razie po- 
trzaby stanąć ma pomoc Braciom Górmośląza- 
kom, by ramik przy ramieniu wałczyć o starą 
złenńę piastowską. Rezolucyę przyjęto długo- 
trwałymi oklaskami. 

We wczoraj:zym fe|jletonie o „Chorym z uro- 
jora“ wydrukowaqo między innemt błędnie w 
szpalcie 2. wiersz 16 od góry: „Chorego z uroje- 
ała" stosować tak...“ zamiast, jak ma być „StUmo- 
wac“ — tudzież w tejże szpalcie wiersz 10. od do- 
hr złożono mylne ,..atmosfera, niehamowana ża- 
dnem widziadtem reżyseryi", zamiast „wędzi- 
fhe“. 


lnależytości pewną księgę handlową, 


„GAZETA WIECZORNA”. 
Akcyjny Bank Związkowy zawiada- 


mia, że w myśl postanow enia Ministerstwa Skar- 
bu oraz Przemysłu i Handlu z dnia 30-go listo- 
pada 1920 r., wymienia swoje akcye : | DUS" 
(lll-ciej emisyi, na nowe, z tem, że za 2 sztuki 
starych akcyi, przydziela jedną nową na 280 Mk. 
wartości parą” opiewającą. 11999 


Ekonomista. 


Wiadomości gospodarcze 
izby handlowej i przemysłowej we Lwowie. 


Lwów, 18 maja. 

Wprowadzenie bezpośredniego uiszcza* 
nia należytości od ksiąg handlowych. W celu 
uproszczenia dotychczasowego trybu postępowa* 
nia przy uiszczaniu należytości stempląwych od 
oprawnych ksiąg kupców i przemysłowców, opar- 
tego na przepisach $31 ustawy z 9 lutego 1850 
Dz. u. p. Nr. 50 i rozp. min. z 9 kwietnia 1850 
Dz. u. p. Nr. 137, zamierza Dyrekcya Skarbu na 
mocy § 28 lit b, ustawy z 9 lutego 1850 Dz. u 
p. Nr. 50, na indywidualne prośby zezwalać po- 
szczególnym znaczniejszym instytucyom banko- 
wym, przemyslowym i handlowym, niemniej też 
osobom, utrzymującym znaczniejsze przedsię- 
biorstwa zarobkowe, na uiszczenie należytości 
stemplowych od ksiąg handlowych bezpośrednio 
gotówką w Urzędzie podatkowym. 

Mianowicie uiszczanie należytości odbywa- 
oby się za przedłożeniem Urzędowi podatkowe- 
mu przez firmę, zamierzającą poddać opłacie 
deklaracyi 
płatniczej w 2 egzemplarzach, któraby zawierała: 

a) dokłaane oznaczenie rodzaju (przezna- | ` 
czenia) danej księgi handlowej, 

podanie ilości arkuszy, z których się 
księga składa, oraz rozmiaru powierzchni arku- 
sza (wysokość arkusza w cm. pomnożona przez 
szerokość rozwartego arkusza w Cm.), 

c) obliczenie łącznej powierzchni wszyst- 
kich arkuszy danej księgi w centymetrach oraz 
wypośrodkowanie łącznej należytości, przypada» 
jącej stosownie do rodzaju księgi i jej rozmiaru, 

d) wyraźne powołanie reskryptu  Dyrekcyi 
Skarbu we Lwowie, którym zezwolono na bez 
pośrednie uiszczanie należytości od danej księgi 
handlowej, 

e) wyraźne aświadczenie strony, że przyj- 
muje odpowiedzialność za prawdziwość wszyst- 
kich powyżej pod a) do d) włącznie wymienio- 
nych danych, wreszcie 

f) dzień wpłaty należytości oraż podpis fir. 
mowy strony przy podaniu jej zamieszkania (sie- 
dziby). 

Jeden egzemplarz deklaracyi po zaoqatrzeniu. 

pokwitowaniem urzędowem poboru należyto- 
o zwracałby Urząd podatkowy stron e, która o- 
bowiązamą byłaby wiepić go do odnośnej księgi na 
wewnętrznej stronie okładkiśw miejscu przezna- 
czonem dotychczas na nalepianie znaczków stem- 
plowych. Powyższy sposób u szczania należytości 
dopuszczalny byłby tylko co do ksiąg handlowych, 
zaopatrzonych kolejną rumeracyą stronic i zeszy- 
tych nawskróś trwałym konopnym sznurkiem, 
którego oba końce przytwierdzoneby być miały do 
wewnętrznej okładki księgi pieczęc ą lakowg sa- 
mej srtomy lub nalepką zaopatrzoną firmą strony. 
Oczywiście celem uiszczenia należytaśc w powyż 
szy sposób, byłoby dostarczenie księgi handlowej 
do lokalu Urzędu podatkowego zupełnie zbytecz- 
ne. W każdem podaniu o udzielen e tego zezwole- 
nia podlegającem należyttości stemplowgśj w kwo- 
cie 10 mk., winna strona wyraźnie oświadczyć, że 
w razie mdzielena zezwolenia zobowiązuje się 
pokryć z własnych funduszów koszta ogłoszenia 
w urzędow:e części „Gazety Lwowskiej" (kilku- 
wierszowego) wyciągu z rozporządzenia zez 
cyi skarbu we Lwowie, obejmującego to zezwo- 
lenie. 

Obrót paczkowy z Austryg. Wedbhug zawiado-| 
mienia Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie, 
zostaje z dniem 15. maja br. podjęty obrót paczko- 


wy z Austryą, 
Ekspozyturą E E E kiego Biura! 


Nr. 3830. 


Obrotu towarowego w Polsce, Jak już ogłoszona 
w poprzednich „Wiadomościach gospodarczych, 
kontrolę wym any towarów, wyszczszólnionych 
w obydwóch wykazach „A“ i „B“ umowy co do 
uregulowania obrotu towarowego między Polską 
a Węgrami imieniem rządu węgierskiego wykony- 
wać będzie Królewsko-węg erskie Biuro Obrotu 
Towarowego w Budapeszcie Wspomniane biuro 
utworzyło obecnie swą espozyturę w Warszawie 
(Świętokrzyska 27 m. 4) i ofiarowuje swoje usługi 
polsk m firmom handlowym i przemysłowym w 
udzielaniu wszelkich informacyi tyczących się wy- 
wozu i przywozu. Staraniem ekspozytury będzie 
rówuież, aby polscy i węgiurscy interesenci sty- 
kali się ze sobą bezpośrednio i aby podpisana u- 
mowa jak najrychlej doprowadziła do korzystnych 
rezultatów. Korespondencyę z Ekspozyturą należy 
prowadzić o ile możności w języku francuskim lub 
mięmieckim. 

Międzynarodowe Muzeum bandlowe 
i przemysłowe w Belgradzie. Konsulat poiski 
w Zagrzebiu zwraca uwagę polskich sfer 
przemysłowych na istniejące w Belgradzie 
Międzynarodowe Muzeum handlowe i prze- 
mysłowe, które posiada zbiór wzorów i pró- 
bek wszelkiego rodzaju wyrobów przemysłu 
jugosłowiańskiego i obcego, nadesłanych przez 
najrozmaitsze firmy z całego Świata. Celem 
ułatwienia nawiązania stosunków handłówych 

między Polską a Jugostawtą, byłoby wskaza- 

ne, aby przemysiowcy: polscy zechcieli się po- 
służyć działałnością Muzeum“ i przesłałi ma 
próbki swych wyrobów. Wspomniane Mizè- 
um wydaję czasopismo p. 't. „Międzynarodo- 
wy Pośredilk Handlowy. 

Adresy firm zagranicznych, PZ | 
nawiązać stosunki handlowe z Polską, Polski 
Symdykat Handlowy, Tow. z ogr. odp. Oidańsk 

Langgasse 60-—61, oferte towary zagrami- 
czne z zakres spożywczego i technicznego, 
surowce, chemikalia, maszyny, roliegiulje na 
dostawę z Pulski szczeci t sierści do wyro 
bów” szczojkarskieh * Ganea lu, „Renaty, nafty 
lekkiej, skór surowych, wyrobów koszykań- 
skich, sbawełnanych, prógów kolejowych 
twardych, drzewa-dla kepakni, 

Polski Dom Eksportowy H. Feder, Wię- 


deń XIV.  Grymnasiumstrasse 60 a, posredi- 
czy w ekspórcie do Polski. 
Paul Röttger, Import — Eksport, Hane 


burg; LamgesRelhe 93, madesłą!ł cennik środe 
ków  leczińiczych, chemikali, który można 
przeglądnąć w Oddziele Ruchu handlowego 
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie. 


Kronika sportowa. 
Lwów, 18 maja. 


Trainer footballowy we Lwowie. 


Dzięki staraniom L. K. S. „Pogoń* udało 
się temu klubowi sprowadzić wreszcie już od 
dłuższego czasu pożądanego dla lwowskiego 
sportu trainera. L. K. S. „Pogoń“ zaangażował 
p. Istvana Skrabka, b. gracza Budapesti , Torna 
Clubu, za ezasów, gdy tenże miał mistrzostwo 
Węgier. Następnie p. Skrabek założył Nemzeti 
Sport-Club, który pod jego kierownictwem ostąe 
gnął wyniki znakomite i wydał takich graczy, 
jak Toth (później F. T. C.) Feldman, (później 
M. T. K.). P. Skrabek grał trzykrotnie w repre- 
zentacyi Węgier i jako taki jestiznany z tego, 
że strzelił teamowi angielskich zawodowców 
pierwszą bramkę wogóle ze strony Węgier. 

P. Skrabek przybył przed dwoma dniami 
do Lwowa i z dniem dzisiejszym rozpoczyna ra- 
cyonalny training na boisku „Pogoni“. Wyrażae 
my nadzieję, że gracze „Pogoni“ korzystać będą 
sumiennie z obecności trainera i będą pilnie ue 
częszczali na trainingi. 

Pierwszy training drużyn I i II odbędzie się 
lans we środę o godz. 4 po południu na boisku 

„Pogoni“. 

Kłub Srermierzy podaje do wiadomości, 
że z dniem 17 b. m. otworzył na bardzo przye 
Pim warunkach dalsze kursy nauki szem 
mierki pod kierownictwem wytrawnego dyploma» 
wanego fechtmistrza Eugeniusza Linnemana. + 


jr, 5836 SKIET WIECZORNA". _ 36 9 
Trap w pola pod Lwowem. Pre ryz EEEE ZA BRYLANTY 


Lwów, 18 maja. 
(1) Wczoraj znaleziono na polach w Zu- 
brzy pod Lwowem, zwłoki zastrzelonego Wojcie- 
cha CĆwynara z Sokolnik, z raną postrzałową 
w głowę. Bliższe szczegóły są na razie niezna- 
ne. Śledztwo w toku, na miejsce wyjechał wy- 
wiadowca policyi. 


Zamordowanie 3-letniej 
pasierbicy. 


Śmierć nastąpiła z powodu pobicia Strolciel 


tępem narzędziem. — Morderca zas» 
dał dziecku 9 ran. 


Lwów, 18 maja, 


() W Krechowie wydarzył się ubiegłego —1 1 10. 


tygodnia fakt grozą przejmującego morderstwa. 
Mianowicie mieszke jący tam Piotr Osmak, wy- 
słał w dniu 13 maja żonę swą Paranię do Żeł- 
kwi, celem zakupna ziemniaków, a sam zostal 
w mieszkaniu ze swą 3-letnią pasierbicą Ksenią. 
Gdy po wyjściu matki, mała Ksenia 
„poczęła płakać, 

sjczym począł ją 

bić jakiemś tępem narzędziem, 
żak, iż Ksenia zemdlała, poczem nie uzyskawszy 
przytomności, 


zmarła. 
Policya przybywszy na miejsce, 
zwłoki, na których widniało q | „R 
9 ran, a to 5 na pierslach, 2 w sercu, jedna |} Ç W O Ź D Z I E 
papę, szkło okienne, blachę, cement, wapno, gips, 
smole, szyny, matę oras inne artykuły budowlane 


' znalazła 


w prawym boku i jedna w plecach. 

Indagowany na miejscu Osmak, twierdził, 
Że Ksenia spadła z pieca i poniosła śmierć. Ze- 
znania jednak innych świadków są obciążające 
i nieprzychylne dla Osmaka, którego aresztowa- 
no i odstawiono do sądu, 


)) OGŁOSZENIA 


NAUKA | WYCHOWANIE 


Nowy, trzymi 
się > Ecole ye sat Placu 14. 


urs jązyka francuskiego, zaczyna 
JH 12010 


p 


PCEADY I PRAC 


ba 


Wdowa po urzędniku lat średnich, zdrowa, sympatyczna, 


miła, ję posady, samoistnej gospodyni tylko 
do zamożnego domu. Wyszyńska, Sędziszów koło 
Rzeszowa. 11945 


Adwokat Dr. Pohl w Janowie, obok Lwowa, poszukuje 
rutynowanego koncypienta, Zgłoszenia tylko pisom 
1 


Służąc jose sila, przyjmie psa Alojzy 
Ery AON dla ochrony sal osoby prz ps 
rodziny; liczenia: Lwów, Pańska 28. 


MIESZKANIA, LOKALI, $KL329 


Poszaku 
towego 
Stryjska 20, przed poł. 


lokalu z dwu ubikacyi, o ile możliwe fron“ 
na Ba yta ua biuro techniczno, ra: ul. 


wchodem w centram miasta. Listy „D or", Biuro 

ogłoszeń Buchstaba, Legionów 21. 2035 
Poszukuję pokoju z kuchnią. Zgłeszania przyjmaje p, W 

gocki, hlo gsllega 10. - 12034 


A KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANĘ h 


Kufry mało używane tanio do Row: Ogłądać 


można w portycrni Banku emyslewcgo, uou 
S-g Maja. 11979 
$przedam garni ur Pawa haftow. moxogram 
E B. Wisdomośś Pralnis, św. Zofii 9. 12029 


Bprzedam lub zamienię kamieniczkę a la willa, nowa, 
x ogrodem owocowym, stajnią, przy ul. Potockie 
ga gospodarkę podmiejską lub realność w strenie ły. 
Gzakowskiej albo Kochanowskiego, Biięk, Zamarsty- 
Rowska 56, od 2—3 po południu. 11976 


fotel do wożenia chorego sprzeda 


Lamus, 
wicza.j 


, (zyl, Szyldy, tablice, M) gola, 


b Praise malarzy z płacą 3.000 Mk». tygodniowo — 


wi WCT > 


2030 | 5 
Dyrektor poszukuje kawalerskiego pokoju z osobnym = 


Wiadzuość: Bien, Drohobycz, s | 46, 


Kato; srebro, platynę, płaci bezwarunkowo aateiec 
A. WOLE, jubiler, Lwów, Sobieskiego 2 


Kl waz IMIM Łabędź 


apteką Mikołas- 
damia, żo $ 
| D niysta Br. BRZESKI SKŁĄD FABRYCZNY na MAŁOPOLSKĘ E 


powrócił. Lwów, ać Akade- 
micka 3 — Wyjmowania za | 


cz bólu, plomby, sztuczne w i KE główny reprezentant: 11816 Ę 
Kraków. recz ý 

pierwszorzędny stroi czysto i trwale. Koperni- | ý WIAGKATY KOSIROOSKI L 3. — Telefon 2419 i 

Skleniarski. 12033 przyjmuje zlecenia na ogólnie znaną 


Kurs tańców dla początkujących, oraz modnyeh (For 
Bs Onestep, Boston — ostatnie wzory zagraniczne) 
a 23. b. m. „Feole de Danse“, Ossolińskich 

pisy od g. 5 do 7. 12036 


Dzierżawca, Polak (wyznania mejż.) poszakuje dzicr 
żawy foiwsrku około 160-morgowego, s możliwymi but! 
mi də objęcia zaraz albo w jesieni. Przystąpi 

jako spólnik do większej dzierżawy, ewent. weżmie 
w zarząd większy majątek na tantyemę, za kaayą. — 
Pośrednictwo wynagrodzę. Łaskawe ra rę” A 


„Dzierżawa*, za okazaniem -koronówki 
posto-restante Stanisławów. 
Zęby szfuczne ły wane 
precycza, złoto, srebro, bryianty, dyamenty, 


perły kupuje, acając najwyższą wartość St 
"i er, Lwów, Legionów 29. 11943 


CYKORYĘ WYBOROWA. | 


ody mineralne natur: 


W 


EFGEEELITW natur. 
fi mineralne 


i „sprzedaje awnie i eręściowo i pn CODZIENNIE PALOMA 
e ot ychmłastową ima ra e T ZAPOMOCĄ GORĄCEGO PO- 
BRONISŁAW HILKI I SKA || POLECA __ czas 


WIE 
| HANDEL HERBATY I KAWY 


| EDMUNDA RIEDLA 


NE LWOWIE, 


w KOZIE Sy 3. 11957 


WSZECHSWIATOWO INANY 


krem KAZIMI | 


METAMORFOZA 


12003 


roboty lakiernicza wykonvje starannie i pod gwarancją. 


rfu- 


Potrzebri chłopcy do nauki tego zawodu. 11992 


Feliks GULICIŃSKI, Boimów 4. 


(FEE głowy i migrenę 

momen talac usuwają proszki z OE 

wyrobu iaborat. chem. farm A GĄSECKIEGO 
w Warszawie, Freta 16. 

Sprzedsi w aptekach i drogueryach. 11770 

Przedstawicielstwo na Lwów G. Śliwiński, ier 16. 


A 


PIŁY g śatrowe, PASY R FTWĄ | 
| WĘŻE parciane, LICZNIKI elektr. | 


benzynowe MOTORY ropowo H 


| elektryczne gazowa i 
i wszelkie artykuły techniczne dostareza | 


| Biuro Inżynierskie P- Goldwasser | 


Kraków, Grodzka 25, — telcf. 2361. 


i Kupuje: Maszyny, Miedź, i 
Mosiądz. 


12004 É 


BILETY 


v7 ksigsžkach po 50900 DiLetów 


RACHUNKI w książkach oraz Inne druki 


POLECA 


DRUKARNIA 


WE LWOWIE, UL. SYKSTUSKA L. 33, 


Przyjmuje również zdułówiania ma wszełkie roboty drukarskie: 


Otrzymać można we wszystkich 


|meryach, aptekazh i drogueryac 


A 


Sir. 8 I „GAZETA WIECZORNA”. _ Ne 5356 


erwszorzędne metalowe, ~ 10591 
ŻARÓWKI ELEKTRYCZNE Gszęztanetiop M 
ZASTĘPSTWO | stale bogato zaopatrzony SKŁAD ji 


ENRYKR DORTHEIMER R 
E BIURO TECHN, i ELEKTROTECHN. Kraków, św. Tomasza 8. $ 


| MIĘGARNI POLSKIEJ L PALONEN i 


wa kwo 
d Czyste: wykonanie, la rie dh "ornat 40/52 emes; E 
j wyrazista sieć wszystkich linii kołejowych. Uwzglę- | 
|| dnia stacye węziowe i końcowe. Żądajcie wszędzie. - 


MAPY Gtyenfacyjnej kolei Poiskish 


PołonieckKiego. 


~ Cena wraz z dodatkiem drożyźn. 13 Mik. 


Generalne Zastępstwo Fabryk 


ARMOUR 8 Co CHICAGO | 


LAMBERT i | 


Spka z ogr. por. P 
Gdańsk, Vorstadiisther Graben 1a 5 
Adres telegr: LAMBROBALT GDAŃSK, È 
oferuje ze składów Kkomisowych wÈ 
2 Gdańsku prompt i na stałe, dostawy na M 
M dogodnych warunkach SMALEC (Pu- fi 
M relard), SŁONINĘ (Fat BackKs i Ciear 
" Bellies), ŁÓJ jadalny i techniczny tu- Ë 
| dzież wszelkieinne przetwory zwierzęce. 


$ Informacyi udziela i przyjmuje zamó- n 
M wienia ODDZIAŁ FIRMY 11966 BR 


‘Lamberti Krzysiak | 


T we Lwowie, ul. Podleskiego :7, 
W Adres telegr: LAMBROLEW, LWÓW. Telefon nr. 265. 


krawiectwa wchodząca. 
Wykonuje M I po przystęp= 
©. nych cenach. > 11304 cenach. 13% 


| Wo © H. Gulden 
PRZEDPŁATĘ ! awie i: przyjmuje uldon, ile å f 


"JUŻ WYSZEDŁ Hr. 21 


fiir 


TYGODNIKA SATYRYCZNO-POLITYCZNEGO 
W ZNACZNIE POWIĘKSZONEJ OBJĘTOŚCI 


z przepięknemi ilustracyami MACKIEWICZA KURCZYŃ. 
SKIEGO, ROŻANKOWSKIEGO CZE :MAŃSKIEGO i t d. 
tudzież utworemi ZBIERZCHOWSKIEGO, RAORTA, BAN- 
DROWSKIEGO (Tersytesa) PRZYBYLSKIEGO i inngi pod 

skromnym pseudonimem ukrytych autorów 


GENA POJEDYNCZEGO NUMERU 15 Mi, --- PRENU- 
MERATA KWARTALNA 200 Mk. 


Do nabycia w Administracyi tudzież wszystkich biu- _ 
rach dzienników i trafikach. 12311 

REDAKCYA I ADMINISTRACYA „SZCZUTKĄA* 
LWÓW — ul. ZIMOROWICZA L 5. 


2 z pierwszemi źródlami zakupu poszuRuje w Polsce 
4 zdolnych i pracowitych zastępców. Łączy się 
jj ewentualnie w celu wspólnej reprezentacyi z pierwszorzędnemi 
firmami w Polsce. Import artykułów: mąka, sło- W 
nina, truszcze i inne środki żywnościowe 
i Kolonialne, wszelkie surowce, sKóry ró- 
A ma gatunku, garbniki, pasy transm., towary | 
; techniczne. Na eksport pożądane są wyroby i surowce 
polskie. Oferty pod „EKSPORT“, do Reklamy Polskiej, IE 
kę abo ZE 10. 12018 A 


$ Narzędzia i przybory do drenowaaia zakupi $ 
2 ewent. terminowo w większych ilościach 4d, 
A Towarzystwo Technicz. a =] « H 


sów za pó 17. 12037 $ 


GT | 


strugarki, dykKciarki, wieliarki, frezarki, uniwer- 
Hf saine maszyny do wyrobu Kół, wszystkte. maszyny 
ji specyalue do drzewa dostarcza ze składu w War- 
| szawie i na zamówtenie: 


| „POLTKAP", Polskie Tow. Tecin, dla Handlu i Przzm. 


| Biura: ui. Chmielna 27 Sklep: Ml. Jerozolimskie 54. 

4: Telef. 111-13, 200-27. Telef. 258-08. 

ja Generaine zastępstwo na Polskę firmy: „SRXONIĄ*, Fabryka ma. 

JĄ szyn, Chemnitz. Prócz tego na składzie wie:ki wybór obrabia ek 
do metalu. mag” Poszukuje się zastępców. "ZG 12017 


7 7 DE: 7 luk SA 
= WIZY NODE Su : 


Nakładem c=" akcyjnej wydawniczej”, Rodak naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. | Zastępca redaktor JERZY ONARSKA 
Drukiem Spółki druk. „Prasa“ gi. Sokoła 4, CTI TG ICE, A 


* 


